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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
  Z WióAnia. —

Jego c . H. Mość Najj. Pau najwyższein po
stanowieniem z dnia 29. czerwca t. r. nadał m iej- 

rektora przy grecko - katolłckiem seminary- 
jurn we Lwowie tamecznemu katedralnemu seno— 
Patykowi jks. Grzegorzowi Jachimowiczowi, i ła
skawie mianować go- raczył katedralnym kusto
szem przy tamecznej metropolitalnej kapitule-

J. C. K. Mość N.. Pan> najwyższem- postano
wieniem z 29go czerwca t.. r. raczył proboszcza- 
W Sędziszowie jks. Andrzeja Arciszewskiego, mia
nować łaskawie honorowym kanonikiem przy. 
kapitule katedra!nćj.. ob. łac- w Przemyślu-

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Portugalija- ,

Przez Madryt odebrano w Paryżu wiadomości 
z Lizbony do 17. czerwca , podług któiych kor- 
tezom wkrótce ma być przełożona ustawa o ogra
niczeniu w o l n o ś c i  d r u k u .

W  liście z Lizbony z dnia pomieniónegOj a umie
szczonym. w G a z e c i e ;  p u w M e c b n  e j  , tak 
stoi: »Od wczoraj, wieczór chodzh pogłoska, ze-
Wtinister finansów Jbao de Oliyeira podał o uwol
nienie od służby, równie jak i księżna Ficalho 
w; ochmistrzyni dworu królowej.* —  Dziś JSa- 
ct-onal to samo pisze- Przeto w ministeryjum- 
t̂miej będzie o-jedno zero. Temu bogatemu 

Jegomości nie chodziło bynajmniej o poprawę 
thansów, do czego nie miał żadnej zdatności, 

tylko aby E x c e l e n c y j ą  zostali Ważniejsze 
jest oddalenie księżnej, tego f a c  totum intryg pa
lcowych. Już książę Leuchtenberski podciął był- 

skrzydla księżnie , które po jego śmierci na nowo 
3ej odrosły. *

Hiszpaoija,
(*C!Zette de France donosi, podług listów od ; 

^szpaóskićj granicy z 24. czerwca:: »Armija dnia 
S° w trzech kolumnach opuściła Solson**. Po-
t ł r o  —  -  **

12
suwa-  8't  0na gościńcem z Solsony dó Manresy
*esaeZ " erga i Ardevol. Dnia 21. stała w Mau- 

r,8*any zaiał okolice Barcelony aż do Llo- 
8 u«- lloyo Ł 3000 piechoty i z cala jazdą-

oczekiwany jest' w dolinie Lampurde. Wyjąwszy 
Figujeras i Rhoses wszęozie był przyjmowany. 
Tristany drogą morską dostał 80 beczek prochu- 
Cabrera zbiera wiele lodzi w Niższej Arragonii, 
i oczekuje króla. Osorio uszedł z Berga ze szcząt
kami swej. brygady,,, to jest:~ z 700 piechoty i 70 
koni. Zćłnierze jego dnia 23: przybyli do Bburg— 
Madame. Wpadli- do szynków wina , szokajrc 
zwady , wzbraniali się płacić , i zranili sztyletem 
spokojnego człowieka pana LIanes. Winowajcy 
zostali-pojmani. Towarzysze chcieli ich odbić;- 
lecz nie będąc w s i l e po wróc i l i  do Puycerdy, 
i pobudzili-pułk do wzięcia broni. Niezachwiana’ 
stałoś ć? 5 ci u kompanij, 20go pułku wstrzymała- 
ich- Żołnierzy- odesłano do Pealles.-

Fodlug doniesień z lOgo w Barcelonie wszystko 
było w spokoju. Municypalność odnowiono. Ca- 
brera ,.. nim odszedł do Arragonii, uorganizował 
karlistowskie gierylady- w całym łańcuchu gór 
otaczających W alen cy jęp rzeb iega ją  one od 
Murviedo do Turis.

Donoszą z Saragossy pod 18. czerwca: Wczo
raj przybył do Calatayud. konwój , który nieda
wno nasze miasto opuścił. Onegdaj jenerał Ha-- 
gueros z 4ma batałijonami i jednym szwadronem 
udał' się do Carinena. Listy- z okolic- Guiśony 
mówią, iż Don Kailos omal nie został trafiony 
granatem, który- pękł nad domem, gdzie on się 
znajdował:

Bajoński Pharc zawiera depeszę z Perpignan- 
z dnia 23. czerwca: Perpignan 23. czerwca wie
czór. Jenerał Castellane db pana jenerał - po
rucznika hrabi Harispe: Piszą z Walencji z 7go,
iż Cabrera wchodząc dó Niższej Arragonii, zosta
wił bandy w tem królestwie- Ochotnicy gw rdyf 
narodowej w Barcelonie byli jeszcze w Molins 
del R ey, nie stoczywszy żadnej walki z Trista- 
nym - W Barcelonie otrzymano dobrowolną do
stawę zapasów wojennj'ch i żywności, dla barona 
dć Meer w Cereera-

F i g u e r a s  (w Katalonii) dnia 26. czerwca : Za
pewniają nas , ze Trystany nie mając nad 4000 
żołnierza , stoi wMónmale (na północ Barcelony) 
iż e  wojsko, które wyszło z Barcelony dla ściga
nia go, znajdowało się w San Felin i MoncaJa 
dla strzeżenia gościńców do Mataro i Igualada>
tak , ze stolice można uważać niby za oblężona.-  /  -



albowiem dziś piszę z Moya, ze przednie czaty 
pretendenta stoją W Vacarisa ( na południe od 
Manresa). Cały kraj przepełniony jest bandami 
po 4U0 , 500 do 1000 ładzi i więcćj ; el Royo 
duia 23. czerwca z 1800 żołnierza był wForools; 
powszechnie mniemają, iż połączy się z Arbo- 
nem i Grisetem, którzy od kilku dni stoją przed 
Puycerdą, i £e wspólnie tę twierdzę oblegać będą. 
Co się nas (w Figueras) dotyczę, tedy na pół mili 
nie możemy się wychylić z miasta. Pretendent, 
mimo strat , jakie poniósł, musi mieć wielkie 
zaufanie w wojsku wyprawy, gdyż ani jednej 
bandy nićma przy sobie, choćiaz trzech do czte
rech dowódzców przedstawiało mu się w tej pro- 
wincyi. Wszystkim tym d-owódzcom odpowiedział, 
aby zatrzymali ten sposób prowadzenia wojny, 
jak dotąd , i wyjąwszy tylko kanonika Tristany, 
który zdaje się stanowić przednią straż wyprawy, 
inne bandy są niejako obce dla głównie dzia
łającego korpusu.

Piszą zGelsa (wArragonii) z dnia 15. czerwca: 
Zdaje się, iż karłiści mieli zamiar za pomocą 
mostu na łyżwach przejść przez Ebro, lecz osa
dziliśmy brzegi rzćk i, dla wzbronienia przeprawy. 
Nic jednakże nie ręczy nam, oby na powrót 
nie przyszli; most ten uwieźli ze sobą i jeszcze 
nie przeszli zaLuceidg i Saltago. Najwięcej nas 
to obawia, jeżeliby most pod Escatron na nowo 
postawili, i opanowali przeprawę , co im łatwo 
udać się może. Gwardyjo narodowe z Quinto 
udały się do Saragossy. Iiarliści z Sartago i Cinco- 
Oliyao wybrali wiele żywności.

Szczątki legii algierskiej, znajdującej się w Hu- 
arte, czekają na wypiaię zaległości, poczćm 
zaraz do Francy! powrócą.

W ielka Brytanija i Irlandyja.

Ze wszech stron państwa przychodzą doniesie
nia , iż ogłoszenia krółowćj polecone szeryfom 
różnych hrabstw, odbyło się z przyzwoitą uroczy
stością i śród powszechnych okrzyków ludn. —  
Zdaje się, iż teraz nie nastąpią żadne odmiany 
w osadzeniu najwyższych cywilnych i wojskowych 
stopni., oprócz spodziewanego wejścia lorda Dur- 
ham do gabinetu. —  Na dworze krółowćj za
szły znaczne odmiany. Oprócz margrabiny Lans- 
downe mianowane zostały honorowemi damami: 
margrabina Tavistock ( blizka pokrewna lorda 
Rusael) i hrabina Minto, małżonka pićrwszego 
lorda admiralicyi, zaś księżnę Sutherland mia
nowano Mistres of the robes krółowćj ; hrabina 
Charlemont ma być przeznaczoną na jedną z La~ 
dies o f  the Bed.chamber. Wszystkie te nazwiska 
są z whigowskiego stronnictwa. »Damy te* pisze 
Courier, rtworzyć będą przy naszej krółowćj

kolo wysokiej niorainćj gi oosci, 1 z dwoi o- jej 
wszystko zrobią, co tylko sonie życzyć mogą 
matki i córy Anglii.* Dz. Morning-Post mówi; 
*Z wielu ujmujących rysów charakteru młodej 
królowej przytaczamy następny: Jedną z pierw
szych dam , życzących je j pomyślności przy wstą
pieniu na trou, rzecz oczywista, że była księżna 
Northumberland, która wychowywała młoda kró
lowe do l8go.roku. Gdy krolowęj oświadczono, 
iż etykieta wymaga, aby jako monarchini przyj
mowała księżnę siedząc , sprzeciwiała się lenta 
z razu, lecz potem skłoniła się do zwyczaju dwor
skiego li pod tym warunkiem, iż księżna wprzód 
o tćj formalności uwiadomioną będzie. Ale za- 
ledwo księżna weszła do sali, gdy królowa za
pominając o etykiecie, zerwała się z siedzenia, 
rzuciła się w objęcia księżnej i najserdeczniej j f  
uściskała.* —  Z tem wszystkiem , dodaje M or- 
ning-Post, iż pomieciona księżna bardzo rzadko 
bywa u dworu, do czego Spectator taka dodaje 
uwagę: »T o w rzeczy samej coś tak wygląda ,
jakby torysi byli w niełasce.* Z  drugiej stroDy 
pułkownik Caradoc ( protegowany przez księcia 
Wellingtona i przed kilką laty posyłany od niego 
jako ajent do pólnochćj Hiszpanii) i sir J- Conroy 
należeć będą do dworu królowej, co torysowie 
wielce pochwalają ; także pułkownik Ternon, 
syn arcybiskupa Yorku, ma być wielkim koniu
szym (jirsł Equerry) królowej, miejsce zsś pry
watnego sekretarza, jakie sir H. T a y lo r  za prze
szłego króla zajmował, będzie zniesione. Globo 
pisze: Zastrzeżenie dodane w holdownćj przy
siędze (gdyby królowa wdowa wydala jeszcze na
stępcę tronu) koronacyję królowej odwlecze 
do marca 1838 r.

Dnia 26. czerwca panująca królowa w towa
rzystwie księżnćj Rent, odwiedziła owdowiała 
królowe w Windsor, i miała z nią dłuższą niz 
cało-godzinną bardzo tkliwą i poruszającą roz
mowę , przyczent królowa wdowa udzielała kró
lowej Wiktoryi wiele napomnień zmarłego królfl» 
które , jak Times i inne dzienniki utrzymuj?* 
bardzo dobrze byty przyjęte. —  Courier Pr ê" 
ciwnie odwiedziny te wystawia w niekorzystu®11® 
dla królowej wdowćj świetle; każe aię dorozu- 
miewać , iż skończyły się nieprzyjemną sceną • 
albowiem królowa Wiktoryja tak nagły > niespo
dziewany dała rozkaz do wyjazdu, iż konie (po ̂  - 
czas wizyty musiały być rozebrane) ,  zaledwie 
zdołano tak prędko do powozu założyć 1

Dnia 27. czerwca panująca królowa w całej 
świetności swego dworu w pałacu RensingtoJ* 
przyjmowała adres izby niższej; przyczem pr*® 
stawiono jej król. mości ambasadorów i pos 
ambasador francuzki wręczy! nowy swój li®1 ^rzfl 
rzytelny. Hrabia Durham pasowany na iyc
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przez jej kól. m olć otrzymał wielki krzyż woj
skowego orderu Bath.

Król Wilhelm zostawił testament nowej daty, 
W ^tórym na każde z awych dzieci nieprawego 
łoża zapisuje 2200 funt. szt. »Suma ta —  mówi 
Morning. (Chronicie —  zda się być nieznaczną; 
z l&n wszystkiem trzeba wiedzieć, iż król miał 
zwyczaj co roku grosz oszczędzony dzielić między 
8wych synów i córki. Następnie postanowił, 
®Ły procent od 40,000 F. szt., które miał pod
je ś ć  z kasy zabezpieczenia życia, co roku w ró- 
^°ój części dzielony był między jego dzieci. 
®'r H. Taylor, Sir II. Wheatly i pułkownik Wood 
8? wykonawcami testamentu.*
( Władza wydająca karty przypuszczenia na ma- 
J?cy odbywać się pogrzeb, w ścisłem znaczenia 

słowa, jest oblężoną. Za ten zaszczyt, 
aby nieść tylko pochodnię w orszaku pogrzebo
wym do kaplicy Ś. Jerzego. dawano znaczne 
Pieniądze.

Francyja.
> Honoszą z, Algieru, iż po wstrzymaniu kroków 

nieprzyjacielskich jenerał Damremont z Bńffa- 
Jżk znowu do Algieru wrócił- W dziennym roz
kazie wydanym w Buffarik przez szefa sztabu 
3®oernła p erreganx pochwały dla wojska, za 
°«azane męztwo w ostatnich dniach wojny, a 
mianowicie za wzięcie lasu Karessas, bronionego 
Z wielką zaciętością. —  Donoszą z Ifonstantyny, 
*e Achmet-bej nie opuści! miasta, i ie  w oko
licy wszystko spokojne. Po potwierdzeniu trak
tatu z Abdel-Kaderem w Blida, Koleach i innych 
miastach będzie francuzka załoga. —  Dz. Temps 
żswióra od naocznego świadka z Oranu d. 14. 
®*erwca list bardzo obszerny i bardzo wiele ob
jaśniający o traktowaniu z Abdel-Kaderem. Wyj
mujemy z niego główniejsze rzeczy. Korrespou- 

em donosi, iż zawarcie pokroju z Abdel-Iiade- 
ten» j e8t w y p a d k i e m  na j  z b a w i e n u i e j -  

f  y m , który wprawdzie wstrzymuje awanse 
Q. n °f'cćrom, ale wraz krew żołnierzy ochra- 
q “ * kosztów oszczędza , i posiadanie prowincyi 
ku800 zaPew,t*a. Ź Abdel-Kaderem z począt- 
jy Wckodził w umowę dobrze znany żyd Ben- 
% » później jednak użyto pewnego Maura
aie e*?®en Amadi-Ben-Sekal; i temu to należy 
cząl ^mięczność zawarcia traktatn. Amadi za-
i~ed M°5re8PODdować tajemnie z Abdel-Kaderem, 
jJ L y. n,e Wszyscy oficerowie wiedział! o tej ta- 
20stUj C.y’. P° przejęciu jednego listu uwięzioDy 
ud f  J 87Pieg»° Amadi uwolniony , sam się 
jjp8 . Abdel-Kadera, a ten mu oświadczył: 
ranil01-̂ '1̂ ^ 8̂  8ty8ię coś podobnego. Żyd Du- 
i| . Dlc J1*1 w tym sposobie nie mówił. Widzę, 

cera francuzki chce kraj ten uwolnić tyl

ko od nieszczęść wojny. Chcę również być 
wspaniałomyślnym jak on; powiedz mu aby trak
tat wygotował, a.jo poszlę pełnomocników, i je -  
źli będę mógł, chętnie na wszystko przystanę.* 
Pełnomocnicy ci przybyli i z nimi umówiono się 
o pokój. Gdy francuzki deputowany zauiósl trak
tat, Abdel-Kader oddał go Daprzód Ulemom, 
którzy jednogłośnie oświadczyli, iż nic przeciw 
koronowi uie zawiera. Potem Abdel-Kader zwo
łał naczelników pokoleń, i kazał im rozstrzygać 
o przyjęciu traktatu. ~Ci miłowali tego co przy
niósł skłonić do zmiany niektórych artykułów, lecz 
gdy to się niendało, a ten oświadczył, że jeśli 
bez traktatu powróci, wojna na nowo się rozpo
cznie , zaraz otrzymał od Abdel Kadera traktat 
podpisany. Sam Einir pożegnał go z prośbą, 
aby powiedział jenerałowi, iż całkiem ufj uczci
wości Francuzów, i życzy, aby odlad nie używa
no żydów do traktatów. GJy deputowany prze
bywał obóz, ciągle go wypytywano, lecz gdy po
wiedział, że ma w ręku traktat podpisany przez 
Abdel-Kadera, okazano największą radość. Na
zajutrz nastąpiło owe widzenie się Abdel Kadera 
z jenerałem Bugeaud, o którem tyle mówiono. 
Po wielokrotnem przebieganiu gońców i z tej i 
z owej strony, jenerał francuzki wyjechał ze 
swoim sztabem przeciw Emirowi, który przed 
front swego wojska wyskoczył z 50 jeźdźcami, 
a koń jego Daj mniej na 30 kroków z zadziwia
jącą sztuką na tylnych nogach pląsał. Abdel- 
Kader miał na sobie tylko biały Haik ; jest to nie- 
poczesna figura z delikatnymi rysy, ciemną rzad
ką brodą i bardzo żywemi oczyma; nie miał 
żadnej broni przy sobie. Biały włos francozkie- 
go jenerała i jego zwięzły, mocny sposób wyra
żania się, widoczne sprawił wrażenie; śmiałe o- 
nego przybycie wzbudziło widoczne zadziwienie. 
Tyżeś to Abdel-Kader P Ja nim jestem! podawszy 
aobie dłonie, zsiedli z koni i zaczęli rozmowę, któ
ra t y l k o  20 m i n u t  t r w a ł a .  Podczas niej 
siedziano na kobiercu tlemescńskim, który E - 
mir kazał rozpostrzeć. Abdel-Kader mówił nie- 
podnosząc prawio oczu. Jenerał powstał pierw
szy, a gdy Emir jeszcze siedział, posiągnął go 
za podaną sobie rękę tak, źe Abdel-Kader wi
docznie zmieszany wsiadł na konia. Abdel- 
Kader mówił, że w krótce przekona, jak słuszne 
ma zamiary. Przywróci on spokojność kraju aż 
do pustyni, i w Marocco. Dowiadujemy się już, 
iż przeciw pokoleniowi Angad, na pustyni, wy
słał oddział wojska. Arabowie życzą aobie rów
nie pokoju jak Francuzi, gdyż wojua zupełoie 
kraj zniszczyła- Abdel-Kader postępuje jak czło
wiek sprawiedliwy, gdyż oświadczył, że jeńców 
francuzkich wziętych pod Algierem, zaraz po 
ratyiikacyi traktatu, wyda. Arabowie powracają-



fiy z Marsylifc rozszerzyli; najpochlebniejaze zda
nie o Francy i* i z  zapiłem malowali ten kraj..

W izbie deputowanych d.. 29. czerwca skońr- 
czono rozprawy, nad. hudżetem. spraw, wewnętrz
nych. —■

Revue de Paris pisze Wiele i, dłngo m i -  
wiooo, o obszernym, spisku, który miał wybuchr 
nać w dzień bałn. na ratuszu.- Możemy zapew
nić ze- w. tem, wszystkiem tylko, tyle prawdy:: 
Jakiś- pijany pobielacz dowów namawiał na słuz-- 
bie będących; żołnierzy i podoficórów,, aby z nim. 
wypili, butelkę-gorzalki, którą, miał w ręka- Gdy 
zaś temu. wezwaniu, towarzyszyły obraźliwe wy-- 
r.azy przeciw-, królowi-, tedy natychmiast- go. u- 
jęto.. Poczem. przetrząśnięto jego mieszkanie i, 
inoyrh- osób, mających- z nim- ściślejszą zaży
łość , przy których, znaleziono, kilka, paczek ła-- 
dunków,.zawiniętych w dziennik leSićcLe; Wszy
stkie inne w tej mierze- rozgłaszane szczegóły,, 
są fałszywe..
* Z  Tulona w krótca wypłyną na. Morze Śród

ziemne dwie obserwacyjne eskadry, każda po 4 
okręty, linijowe i, ze znaczą, liczbą pomniejszych- 
statków..

Mówią, o. wynalezieniu elektrycznych telegra-- 
fów , które prędkością, myśli, donosić będą no»- 
winy,. —*■

Izba handlowa, w>. Muhlhausen, podała prośbę 
dó izby. deputowanych , w której uskarża się na 
nadużycie, iź dzieci, mniej niź Sletnie zmuszone 
są w fabrykach pracować nieraz 15 łub 17 go
dzin. dziennie, przeto podobnie jak w. Anglii pó-- 
winna być przepisana ustawą, pewna liczba go
dzin do. pracy-, tem bardziej, gdy zaprowadzenie 
machin pozwala, teraz, używać dzieci, miasto doj
rzałych. mężczyzn,.

i  . *  o  —  i

Wiadomości handlowa i przemysłowe» 
—  Ze Lwowa d. 13. lipca■ 1837. —  

0  pierwszym jarmarku, na: wefnę we- 
Lwowie. *)

Pierwszy Lwowski jarmak na wełnę nie mógł 
się jak tylko pod' niepomyśłoemi rozpocząćoko--

* )  Przełożeni, tutejszego kupieckiego gremium zdali, 
niniejszą sprawę, o pierwszym jarmarku u nas odby
tym; my.zaś z naszej, strony tę jeszcze uwagę dołą-- 
rzamy, ze te. 1700 cetnarów wełny, które na tarj 
prry vseziono, są własnością li 86 obywateli, i ze 
z tejże wełny złożono w szopach na targowic; 
1365 ctn. a 335 ctn. po magazynach, prywatnych..

Wielka zaiste należy się wdzięczność tutejszemu ma 
gistratowi, który nie- zważając- na koszta i żadnej 
nie żądając, opłaty, przysposobił i urządził wszy 
stko,. czego tylko dla porządku, wygody,, tak sprze—

lićznośćiami; przez- ogólne albowiem przesileni 
się- handlbwe już- więcej niż od pół roku spfl"- 
dala coraz- bardziej cena- wełny..

Producenci; wełny, galicyjskiej słusznie się o -  
bawiali,, że na targu, lwowskim- na wełno kup
ców. zagranicznych, mieć- nie- będą- m ogli,. a to 
z- tego- powodu, że w miesiącu.czerwcu, r. b. wy
padkami; poprzedniemi na. jarmarkach, wielkich,, 
tak w Niemczech, w Węgrzech jak i w Polszczę,, 
przekonani byli , że nie tylko, cena wełny od 20 
do 4n p./OO spadła;, ale nawet wielkie par- 
tyje wełny, całkiem niesprzedanezostały.. Oprócz 
pomienionych. przyczyn była- i? ta. nie małoważ- 
ną, że przy nadźwyczajnem zimnie i wilgoci W 
miesiącach maju i. czerwcu,, czystem praniem- 
wełoy,,żądaniom. kupujących trudno było odpo
wiedzieć, a w wielu, okolicach, było to prawie 
niepodobieństwem..

Z. tego powodu, wielu- obywateli wolało raczej 
strzyż odłożyć aż- na miesiąc lipiec, niż zdrowie 
swoich trzód i; wziętość swojćj wełny na szwank 
wystawić.

Temu zbiegowi1 okolicznościprzypisać należy,, 
że tylko 1700 cetnarów wełny na targ. uwiezio
no, i . że na nim Die było wełny, z- większych r  
uszlachetnionych owczarni, galicyjskich,, z któ
rych, tylko, niektórzy kilka. bel. na. wzór, przy
słali.

Największa ilość na targ przywiezionej wełny 
składała się z gatunków poślednich i średnich 
cieńszej wełny dostawiły tylko następujące o— 
wczarnie mniejsze, mianowicie funt.-
Owczarnia hr. Woje.. Gołuchowskiego 11,24

Hr- Julii Borkowskiej. . . .  . . .  .. 17,33
Obywatela Ilonst. Pawlikowskiego . 17, ®
C. k.. radcy doktora Franka, . .. 30. 9 ;

Kazem: 76,75-
Pranie, urządzenie i pakowanie wełny po więk

szej części było niedoskonałe; jednakże W)’z - 
wspomnione trzy uszlachetnione owczarnie., ró
wnie jak i wzorowe- bele wełny* k s i ę ż ą t  Henry
ka Lubomirskiego,.. Leona. Sapiehy, i hrsbieg0 " 
Konstantego Sicmieńskiego- należą dó.zaszczy111®" 
go wyjątku. Jakoż, i z. tego-nie małej korzyści 
spodziewać się należy--, że przez dokładoiejsz® 
porozumienie się- i. przez- wzajemną rozmowę 
tak kupujących jak sprzedających, nie jedne błg- 

mniemanie na wartość wełny wielki.wpłyW-

dająeych jak i kupujących , oraz dla bezpieczen- 
stw; złożonego towaru,, ządaćmożna było. Wdzię
czność tę  uczuli, nie- t y lk o  zwiedzający tenjarm3" 
rek, ale i publiczność, nasza, które przez e!e 
wość na nii licznie się zgromadzając,- z n  ̂
wej gałęzi przemysłu, nie małą pomyślność
przyszłość rokowała.
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wywierające, nsuniętem i w polepszenie skiero- 
wanem zostało.

Z obcych - kupców był tylko je  Jen z Rrako- 
wa a jeden Jagersdorfu i w ogóle tylko około 
500 cetn. wełny sprzedano. Większa część tej 
Sprzedanej wełny składała się z gatunków po
ślednich i średnich, za którą od 4o do 70 zr. m. k., 
Stosownie do gatonltu i prania płacono. Co się 
dotyczę cieńbich i średnio - cieńkich gatunków, 
hardzo mało kupujący z sprzedającemi porozu
mieć sie m ogli; ponieważ ci ostatni od prze- 
Szłorocznych cen tylko 10 do 15 p./OO spuścić 
chcieli , gdy tymczasem pierwsi obstawali przy 
fcuizenin cen od 25 do 30 p./OO podług jarmar
ku zagrań, w poprzednich miesiącach ustanowio
nych. I to było przyczynę, ze jedoa tylko ma
ła party ja cienkiej ale niedokładnie wypranój 
-Wełny, za 02 zr. m. k. sprzedaną została.

Wśród takich okoliczności niektórzy posiada
ne lepszej wełny woleli raczej towar swój czę- 

Scią w magazynach tutejszych złożyć , częścią 
do domu odwieźć; tego ostatniego środka chwy
ciła się większa część obywateli.

Gdy tedy te przyczyny, które na tegorocznym 
Lwowskim jarmarku wełny równie dla sprze
dających jak i kupujących zawadą były, są prze
mijające , • gdy doświadczenie naucza, ze pier
wsze jarmarki niejaką sobie wziętość naprzód 
zarobić powinny , zanim się licznego odwiedze- 
nia spodziewać moga , a zatem słusznie oczeki

w a ć można, ze i Lwowski jarmark na wełno 
na przyszłość o tyle wzictości zyska, o ile się 
produkcyja wełny w prowincyi pomnoży, a wpra- 
Wność w obchodzeniu się z wełną do większćj 
doskonałości dójdzie.

Czortkóio d. 12. lip ca 1837. W Ułaszlcowcach 
na jarmarku było do 3000 wołów; chudo były 
*nacznie droższe od tłustych w stosnnkn war- 

sci; gdyż p. Zurakowski sprzedał bardzo tlu- 
•ło woły po 124 zr. m. k. parę bez radnszu, 
htore szacowano najmniej pół dwunasta cetnara;

zatem kupiono cetnar po 35 zr. w. w .; po 
*®j samej cenie płacono cetnar w chudych wo
łach, które dopiero po dobrem wy tuczeniu tyle 
* a*yć mogą. Przyczyna tego, iż chude ku- 
P°Wało wielu obywateli, którzy do płngów a 
P®zniej na stajnię potrzebują. Z  Berdyczowa 
ł .|. y było kilka set wołów; sprzedający zaro- 

v. 1 ' n® sztuce po 2 ruble i po częrw. złotym, 
ił bez zarobku sprzedali; zależało to

°  kopna. W Berdyczowie kupowano do Warsza
wy i drożćj płacono, jak na tutejszą spekula
c j ę  i jednak z końcem jarmarku w Berdyczo- 
Wl?  ®**'żyłn się cena; —  woły pozostałe były 
* rahy, niezdarne do dalekiej drogi. Z  Uła-

szkowiec pojechali spekulanci do Bałty na jar
mark S. Piotra. Eompanija Czerniowiecka miała 
bez wołów wrócić z Rossyi dla tego, iz tam 
drogo płacić potrzeba. —  Na koniach z Bałty 
przypędzonych znacznie zarabiali ; z tabunu 
kupowano od 12 do 18 czerw, zło.t., bo mało 
przypędzono. Ręczne konie miary I4tej pła
cono od 45 do 60 zr. m. k .; tych Żydzi do Wę
gier najwięcej kupowali. Rasowe konie bar
dzo mało amatorów miały, jeszcze mniej dla 
braku pieniędzy.

Widdeń d. 8. lipca 1837. Cena mięsa w han
dlu hurtowym podskoczyła; w piątek płacono 
za cetnar handlarzom przez rzeźników po 37 
zr. 30 kr. do 38 zr. w. w. za woły galicyjskie, 
zaś za' woły węgierskie po 38 zr. 30 kr. do 39 
zr. w. w. Zmianę tę zrobiła mała ilość w Oło
muńcu przybyła , oraz niedostawa z Węgier. —  
Gdy z Węgier nie wiele wołów spodziewają się, 
zatem odkrywają się widoki pomyślniejsze dla han
dlu galicyjskiego, przynajmniej na kilka tygo
dni. —  Z Ołomuńca nikt nie przybył w tym 
tygodniu.

Jak używać kąpieli w  Truskawcu , i jak
w  czasie ich brania zachować się należy.

(Nadesłane.)
O
Ze kąpiele TrusUawieckic solno-siarczane i naf- 

tę w sobie zawierające , są bardzo skuteczne na 
rozmaite choroby, to liczncmi zostało juz stwier
dzone przykładami. Ale ponieważ pomyślny sku
tek zależy prócz samychże uzdrawiających wła
sności kąpieli od przyzwoitego ich używania i 
należnego w czasie kuracyi zachowania się, mam 
sobie za obowiązek podać do wiadomości po
wszechnej następujące do zachowania przepisy, 
wyprowadzone dotychczasowych lekarskich 
postrzeżeń :

A . Sposób używania kąpieli.
d) C o do c za s u  :
1. Godzina , w której kąpiel brać można , za

leży od codziennego zwyczaju, od dawnego na- 
wyltnienia, od stanu zdrowia, od rodzaju cho
roby , od pory roku, od stanu powietrza i t. d. 
W ogólności między 6tą rano i 7roą wieczór 
najsposobniejszy jest czas do tego.

2. Trwanie pojedyńczćj kąpieli zależy także 
od indywidualności chorego, od jego stanu co
dziennego i od innych chwilowych okoliczności; 
jednak dłużej jak godzinę kąpać się nie należy', 
bo doświadczenie pokazało , ze nadużycie w tym 
względzie może być czasem bardzo szkodliwe.

3. Oprócz tych zwyczajnych względów, wy
pada tez nieraz przerwać kuracyję kąpielami,
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g to wtedy > gdy nastąpią symptomata poltazu- 
jące , iż kąpiel działa zbyt dotkliwie na chorego.

4. Co zaś do czasu trwania c a łk o w ite j  kura
cji , to tyle tylko w ogólności powiedzieć mo
żna , ze odbywać ją należy tak długo, dopóki 
lekarz albo z zaszłych w biegu choroby zjawień 
nie osądzi, i£ złe zostało juz całkiem usunięte, 
albo tez dopóki w skutek jakiegoś pośredniego 
w biegu choroby zjawienia n. p. wydobycia się 
przytłumionej wysypki skórnej , lekarz żadnej 
juz nie bodzie miał wątpliwości, ze chory wstą
pi! na dobrą drogę.

Ilość kąpieli potrzebna do otrzymania pomysł- 
uego skutku nie może być jak tylko bardzo 
różna ; w przeciągu jednego lata wypada je brać 
od 4 do 8 tygodni.

5. Sama natura chorób , na które kąpiclo 
solne są w ogóluości skuteczne, taka jest, ze 
lturacyjo w Truskawcu dwa, a nawet i więcej 
raz\r powtarzać wypada. Bo lubo kąpiele Tra- 
skawieckio bardzo są skuteczno na cierpienia u- 
porczywo i zastarzałe , prieciez nie raz w prze
rwach tylko brane być muszą; niezachowanie 
w takich przypadkach tej ostrożności lekarskiej 
mogłoby albo zle za soba pociągnąć skutki, albo 
tez przynajmniej zrządzić to : iż chory na pró- 
zuoby brat w jednym roku przez przydluzszy 
czas kąpiele, te bowiem z powrodu przyzwycza
jenia *ie do nich nie mogłyby należycie skutko
wać ; —  lecz ponowioue w uastępnym roltu za
czynają znowu zbawienny swój wpływ wywierać.

b) Co do i l o ś c i  s a m e j ż e  w o d y  s o l n e j ,  
k t ó r ą  do k ą p i e l i  p r z y  tni e s z a ć  p o t r z e b a .

G. Wody solnej zwłaszcza w samym początku 
używania kąpieli, w malej tylko ilości przymie- 
szywać potrzeba. Tycze się to szczególniej źró
dła Truskawieckiego Nru 2 ,  którego woda jest 
najskuteczniejszą , ale też właśnie dla tego w u- 
trafionej tylko mierze powinna być do kąpieli 
użytą. Wiek chorego , temperament, stan sy
stemu skórnego, chorowite przeistoczenie tegoż 
systemu , osłabienie czyli odstrojenie się procesu 
tworzenia i przeistaczania w płyny w systemie 
lymFatycznym , także choroby zastarzałe (chro
niczne) z cicrpieuia skóry pierwotnie zrodzone 
i t. d. wszystko to wymaga rozmaitego stosunku 
wody soluej , którą miesza się to z miękką wodą 
źródłową, to z odwarem z otrębów (grysu), sło

du , z ió ł, to także z wodą siarczaną źródła Ma
ryi , nareszcie biorą się tez kąpiele z samej tyl
ko wody solno-siarczanej Nru. 2. Za s u m i e n n e  
przysposobienie takich kąpieli według następu
jącego stopniowania, odpowiedzialny jest przy
sięgły zawiadowca kąpieli, i tak :

Kąpiel solno-siarczana 
Igo stopnia, zawiera w sobie czwarta część wody 

ze źródła Nru. 2 ,
2go stopnia , trzecią część wody zo źródła Nru. 2, 
3go stopnia, połowę dtto. dtto. duo.
4go stopnia, dwie trzecie części dtto. dtto.
5go stopnia, samą tylko wodę dtto. dtlo*

c) Co do t e m p e r a t u r y .
7. Aby kąpiel aolno-siarczaua zdrowiu nie szko

dziła , powiuna mieć nie mniej jak 20 stopni 
(Reaumura) ciepła , a nie więcej jak 28 , chyba 
ze lekarz w szczególnych przypadkach inaczej 
rozrządzi. Chory najlepiej ul rai i przyzwoitą dla 
siebio temperaturę wody, próbując ją zanurza
niem gołego łokcia.

B. Zachowanie się w czasie brania kąpieli.
8. Każdemu wiadomo, że od sposobu zacho

wania się w czasie kuracyi kąpielnej wiele za- 
lozy ; kąpiele Truskawieckie solno-siarczane wy- 
1PaSaj f  szczególniejszej co do tego ścisłości i pun
ktualności. Przedewszystkiem wstrzemięźliwości 
w każdym względzie pilnować trzeba.

o) P r z e d  kąp i e l ą .
9. Unikać gwałtownych wzruszeń umysłu, 

zmęczenia się , zgrzania lub zaziębienia. Cier
piącym na osłabienie żołądka radzimy zjeść przed 
kąpielą lekkie śniadanie. Z pełnym żołądkiem* 
lub tez zanim strawienie w większej części nifl 
odbyło się, nie należy brać kąpieli.

b) W c z a s i e  s a m e j ż e  k ą p i e l i .
10. Ciało nie powinno być niczem okryte, bo 

właśnie idzie o to , aby woda solna dotykała się 
bezpośrednio powierzebni ciała ; trzymać się 
trzeba w kąpieli niewymuszenie czyli bez naj
mniejszego natężenia, aby obieg krwi był wszę
dzie wolny; cale ciało lub pojedyńcze części ka
zać sobie lekko nacierać, i zmieniona tempera
turę wody według przepisu do potrzebnej miary 
doprowadzić. Nareszcie gdyby jakie niespodziane 
zaszło zdarzenie, przerwać kąpiel należy-

(Dokończenie nastąpi.)

Gcileryja obrazów może być widzianą tylko przez dni 8  to jest do 
niedzieli 23 . lipca.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 28. Rozmaitości i Dodatek nadzwyczany.)

RetUkcyja t J. N. Hamióikiego. —  Drukiem i Piotra Pillcrt, wa Lwowie.


